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Odsłonięcie polnnika Adama Mickiewicza w Paryżu 
·\Vspaniałytn hołde111 dla ~ie kiego Wieszcza i spon· 
taniczną manifestacją bratnich uczuć Polski i Francji 
PARYŻ, 28.4, (PAT.) Wstępnym kół społecznych i politycznych fran na uroczystości pomnika Wieszcza' Prezydenta Ignacego Mościckiego i 

aktem Ul'Qczystości, połączonych z cuskich, Ignacy Paderewski, dele- narodu Adama Mickiewicza, wodza narodu, twórcy Państwa Pol 
odsłonięciem pomnika Mickiewicza gacia polska z ministrem Carem na Jechałem tu -mówił minister skiego, pierwszego marszałka Pol
była akademja w języku francuskim czele, marszałkowie Daszyński i Car - w nastroju szczególnego sku ski Józefa Piłsudskiego, Przemówie 
zorganizowana wczoraj wieczorem Szyniański, wicemarszałek senatu pienia i szczególnego napięcia u- nie min. Cara przyjęte zostało hucz 
w wielkim amfiteatrze Sorbony, sta Stanisław Posner, szereg wybit- czuć, a jechałem w takim nastroju nemi, diługo nlemłlknąceml oklaska-
raniem College de France wespół ze nych osobistości polskich oraz nietylko dlatego, że mam rep!'ezen- mi. 
stowarzyszeniem „France - Polog- przedstawiciele kilkudziesięciu to- tować rząd w państwie z nami za-I Następnie zabrał głoS profeS<>r U
ne". Przewodniczył dyrektor Co11e- warzystw polskich z północnej i przyfaźniiooym, w państwie, który'. niwersytetu W~rs'Zawskiego Ujejski, 
ge de France, członek Instytutu wschodniej Frantji ze sztandarami, zyskało sobie raz jeszcze nasze ser- i ~tót'y wygłosił dłuższy odczyt o 
Maurycy Croiset, który zagaił po- Pierwszy przemówił wiceprzewo- ca, oddając hołd wielkiemu nasze. l twórczości Mickiewicza i o współ
siedzenle, oddając głos profesorowi dniczący Stowarzyszenia France- mu mistrzowi słowa, ale też i dłate- czesnych jeg+o kontynuatorach. 
Andre Mazon, zajmującemu tę sa- Pologne Lewandowski, który imie- go, że przy tej okazji danem mi jest Dalej pnemawiall k:ilejno: prof, 
mą katedrę, na której przed Iaty niem kiomitetu budowy pomnika zetknąć się oso.biście z kofonją poi Ruszczyc, w Imieniu Uniwersytetu 
wykładał MiokieWicz. wręczył ~ miastu Paryżowi, na- ską. Stefana Batoreg<>, ks. Gertman -

Profesor Mazon wygłosił wspania stępnie prezes rady miefsklei m. Pa, Używ;:o'tty roz:~l'f&Ua.ie l\'yraie;iii. prorekto:- Uniwersytetu Jana Kazi
ły odczyt o tyotu i twórczości Mic ryża Lemarchand przyjął imien!em 11k()lon.ia" a nie „emJ4raoia", gdyż mierza we Lwowie, prof, Grabo-w
kiewlcza. Po nhn zabierali koleino zarządu miejskiego pomnik Wiesz- z tem osłałniem określeniem łączy ski, delegat Uniwersyte.tu Po,znań ... 
głos Franciszek fotocki - przed- cza Polski, mający służyć za no.wy się pojęcie wygnania .:r.: kraiu, co już skiego Stefana Reyer, prezes związ 

ku robotników polskich we Francji. 
Wieczorem odbył się uroczysty 

obiad w ambasadzłe na cześć pre.' 
zydenta Doumerga, Na :>biedzie by· 
li obecni m. In.: marszałek IzbJ, 
Buisson, ministrowie Bonnefous ; 
Francois, Pencet, prezes rady mi~ 
!.kiej Lemarchend, ambasador wło~ 
ski, posłowie norweski i jugosłowiań 
ski oraz rodzina Wieszcza w oso· 
bach: Józefa MickiieWicza, panny 
Marli Mickiewiczówny 1 dr. Ludwi 
ka Góreckiego, 

Po obiedzie odbył się wielki raut, 
w którym w2'11ęb udział około łysi.11 
ca osób z .pośród przedstawteieli k4J 
lonji polskieJ i wybitnych ~obisto
ści ,ze świata francuskiego, 

stawicie! mitństra oświaty, rektor dowód CO<raz ściślejszych węzł5w. nie odpowia<ł- n:eozywistości wo
Kalenbach, prot Uieiskl, prof. K. łączących Francję z Polską i wyra bee powstania Państwa Polskiego, 
Kostanecki w imieniu Akademji U- ził imieniem drogiego jego serca Pa- Macie iuż dziś za sobą wielkie, me 
miejętnośd oraz senator Strug w ryża bołd wierności narodowi poi- podległe Państwo Polskie, państwo 

Groźba krwawych manifestacyj 
i.mieniu Związku Literatów, skiemu w osnbach p. ministra spra które roztacza nad wszystkleml pierwszomajowych 

Artysta Komedii Francuskiej Her wiedliw-05ci Cara i marszałków Da-

1 

swymi obywatelami, gdziekolwiek 
w Berlinie 

ve deklamował przy entuzjastycz- szyńskieg0 i Szymańskleało. się znajdują, sWQją opiekę. Zmieni- BERLIN. 28. 4. (Tel. wł.) Głów-
nych o.klaskach przepełniającej sa- Trzeci z kolei przemawiał mini- ły się czasy. . ny zarząd konmn1s1ycznei pairtji 
lę publiczn:ości 110dę do młodości" ster oświaty Marraud. Dziś stoi za wami 30-to miljono- Rzeszy niemieckiej wydał poufną 
wyjątki z Ksiąg Pielgrzymstwa Ostatni zabrał głoS ambasador wy naród polski ze swym rządem. i1I11Strukc9ę, według której masy ko. 
Polskiego, „Poloneza" z ,,Pana Ta- Chłapowski, Jest was tu zgórą pół miljoina. Ma- munistyc.zir.e w Berlinie, o·raz w in-
deusza" i szereg innych utworów Po mowiie ambasadora Chłapoiw- cie tu swoje prawa, macie tu Oibo- nych większych miastach niemiec-
Wieszcza, skiego, pnyjętej dług;o niemilknące wiiązki, Po was bowiem sądzić Pol- kich maią C:·emonst,rować na ulicach 

O godz, 3-ej nastąpiło uroczyste ml oklas;kami nastąpił0 składanie. skę będą ci, którzy się przez was w dniru 1 maia na wet wówczas 

na pozostawiać będlą. w poig.oiow.i.u 

już od iut:a. 
W 1.0.cy z 30 kwietnia na 1 ma.:a 

silniej-sze oddzńały podfoj!i zaJmą 
w.s,zystk>ie stacje kolei żelazny;:'1, 

tramwaijów, koilejki podziemnaj ii 
przystanki samochodowe, aby za
·pewnić swobodną komunikację c~ 

odsłonlęcle p-om.niika na Placu A1m wieńców, ~z mą stykają. Musicie, jak mówił! gdyby pofaoja zagrodziła im drogę 
w obecności przedistawicieli władz O godz. S odbyła się w sall Iena ~ Mickiewicz o dawnej emigracii, być: i gdyby z tego powodu dojść miało .?!!!!\:JiiBl>!:·!;W!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
1niejskich, wojskowych i cywil- akademia w ję'.Zyku p-O'lskn, Pod'. przykładem. To Jedno, co was z, clio walk ul:Jcznych. 

łej ludinoŚci. 

nych. ho.noriowem przewodnictwem wete-f dawną emigracją łączy, ale chociaż; Policja berlińska, powiadomiona 
Prezydenta . Doumerga reprezento r~a em~gr~cji polskiej <k. Henryka 1 dzisiaj st~noWłcie. tyl~. lrolonję polj o t~c~. zamiarach, zdecyd~wała _się 

wał generał Lasson, mlniistra Briarn- · G1erszynsk1ego, I ską, to 1ednak Jestesae zarazem, zgtlllesc w zarodku wszelk11e pro by 
da, ambasad<>r Laroche, ł Po zag!łjen.iu przez dr. G~erszyń- spadkobier~~m~ emi~racji i . konty-i wzniecenia J'IOZJruchów z broni~ w 

Pozatem obec:nit byli posłowile cze skiego mliniister Car wygłosił prze- nuaforaml JeJ piękne} tradycJl, ! ręku, 
chosłowacki, jugosłowiański, fin-' móiwiieme, w którem ośwJadczył nn Minister zok'<>ńozył przemówie-' DoOłk·oła Berlcina sikoncentrow•1 -

landzki i attache wojskowy angiel-1 wstępie, że został deleg6Wany przez nie swe okrzykiem na cześć emigral ne będrz:ie wojsfoo, oddziały policji 
ski, oraz szereg wybitnych osób z rząd polski, aby go reprezentować! cji polskiej, RzeczypospoliteJ, jeJ ~: wojska po placach i ulicach Beri-i-

Wizyta 
oficerów japońakich 

WARSZAWA, 28. 4. (PAO 
Dziś w godzinach popołud.rn.do wyt.h 
przybył do sfolicy były S'Zef li od
działu japońskiego sztabu gea'!r31· 
nego generał Matsui w towa.rzvs~
wde wyż~zych oficerów jaipońs.d:!ch. 

w o ~.!f ,W 1 L J._'_' c_o__;;.;,;;;ZIE;.;;.;;.;.;,L!ł;,;..;...A 2s_o_', _ 
Dawno niewidziana królowa ekranów europejskich Premjera! Premjera! I Premiera! Premjera! 

,,OD EON'' 
PRZEJAZD 2 

ulubienica Sz. Publicznośc~ Ostatnie lata 1912 - 1918 panowania Arcysensacja p. t. 

HENNYPORTEN CARA MIKOŁAJA II ,;Tajemnica wagonu 
Jazbandowy hazard miłości, tańca. i miljonów wielka trage. dja dworu rosyjskiego, osnuta na tle . ł · g '' 

p, t. prawdziw7ch przet7ć i zdarzeń. pocz owe o . 
„Moja ciotka - twoja ciotka~' Car Mikołaj tt50~~: HANUS Sensacyjny dramat'.il~strujący. walkę z przestępcami, 

W. Ks. M Mikołaje1.Vicz E. NEUFELD samoloty pohcy1ne 1 lotne brygady i t. p. 
wspaniała farsa erotyczna pełna niespodzianek. Raspułł n M. NEUFELD W rolach głównych: 

A-NGi:LrQch FERRARI l Akcja r~~~~;:a s:iaęre;i::e:·:~~:~wa, Petro- J. Morgan, 
R lf A t Obe.rts grad, Ekatier7~burg o~tat.ni etap W:Y• L. Shumway a r Ur gnania Cara M11<oła1a li. 

Nad program: FARSA. Nad program: FARSA. Nadprogram: FARSA • 

• 



Nr. 116 --------
Czy, aby nie „granda" N ~ d 
Co na to władze woje- '' aro oldevvóvv'' Powró: X dvw!zii 

z ćwicze~nego m~rEzu 
wódzkie? 

~ hgenc!a prasowa „Polpress", po- Lekcja poglądowa dziennikarza paryskiego roi:ł:n:~ ~~:~~:~:i: t~r~~::~~ 
twierdzając Il!81S1ze popJ".zedn1e wia- dana nieiUórym polityKom leliKomyślnie podpisującym odezwy piechoty wsizystkich rodzajów br<'~ 
domo·ści, donosi: ni. 
Angażowanie robotni\ków d'J ro- przeCiW ,,białym ltrrorom:' Wracała ona .z 60 klm. marszu 

bót sezonowych o<foywało się do-
1 

Wlielki żartowniś p. Alain Mellet, ale podobny stan rzeciZy od czasu li dla Lig1 Na·rodów. PP. Leon Ca- ćwkzeb~ego. Po~raca jących żołnie 
tychczas za pośrediniictwem magri1 współredaktor francuskiego roiali- r('wolucii nie by.łby tam możliwy. stanet, H?nryk Gout, Paweł Cour-I rzy przY]ął dowodca DOK. IV gen. 
stratu, który pełndł tę funkcję, opiel siycznego pisma ,ActLoon Fran-cais"

1 
O, Szanowny Panie Pośle, nie eh-ce- rent, Bernard Ferron, Remy Roux Małachowski w otoczeni11 władz 

raiąc się na t. zw. kluc.zu partyi· ! zabawił Paryż doskonałą farsą. my pieniędzy, a tylko pańskiego 1 
i Alhert Fordnal pisali różnemi sło rządowych, dziarsko maszeru;ą

nym. Przeciwkoo takie·~u systemo- P?nieważ serc~ lewicowych pol~.: m?ralneg.~ popa~c.ia.! Pr.os·imy o .do~ I ~~ że jako ~ucho,vii synowie Wie!- ce o~dzia!! witał1a en.tuz:·:astyczn;., 
wi angażowaniu robotników do pra tyko~ we F~~nc11 zawsze „k~w~w1 wo-cl. s~hdarnosc1 1 ~~testu 1aik1 I 'uei ~<:wol,1qi ."z całego s~rca pro- pub11cznosc. (p) 
cy wystęPowały i występują nle- na w1adomosc o , wybrykach białe-, moghbysmy przedłozyc z na.5zym testu1ą przeciwko tyrani.zowaniu 
które związki zawodowe. go terroru", szalejącego gdzdeś nad; memorjałem 3-ei podkomis.ji praw Poklewów". 

O t t 
. t 'ł . i_ t Prutem lub Dźwiną, Mel!et postano: mniejszości przy Lidze Narodów.„" Sukces p. Mellet'a jest duży. Po-

s a n10 wys ąp1 przeciwAo e- . . ·"I . . . . · · · 
Rejestracja 

cudzoziemców 
P 1 ki z · k z -·--A wił wyzys:kać te ich , skłonnośc1 Li1st ten po<i'P1sah: Lynecz1 Stan- mimo bardzo naewysizuka:ne1 przy-

mu os Wląze awuuowy do · k · 1 f W ' d ff ( t · I" · Off") · cl ł ł k D i ś · ' · t ·' d p „ któ tł, d.s .. 1 swo9ei aplta nei arsy tym o czy aJ: „. mex;stant i nęty u a o mu s·lę z apać na węd ę . z WLnm się s· aw1c ·o 
11 r~c~1 . • . dre5o ~e .i. tawbi-cie e celu stwarza w · Lzbie Fr~ncuskiej Lamidaeff (L'ami d'A. F."). Pomi- dziesięciu posłów którzy maią nie- rke;e<;itracji I w Starostwie Grodz-
zwroc1 1 się o p. w~iewoiuy y wy , . , „ • 'd" k . . b iem (Ki ińskiego 152) wszyscy 
. d , _, d „~ . b b t . g.rupę „przy,iaciół Pol·dewów . Ta 1 mo 1 iotycznego te stu apelu, oraz wą.tphWJe do· re serca, ale z zawar· d . . k 1 t . 1e nac zgo ę na w, a:ze y ro o ni- , . , , . , , . . . . I cu zoz1emcy zam1esz a i na ereme 

cl b 't h g . ll1Ill1e.Jszosc narodowa powstała ze 1 ta·k wes<Jłych podp1sow,, czterech tosc1ą i1ch głowy Jest gorze).„ m Łodzi 0 nazwiskach na literę· 
cy o ro o sezo.nowyc an azowa . . . . . . . ł · · j · · · • · . , . b 

1
. 1 · • d . t skrzyzowarua w1elu ras b.h1zei nie- po.s ow nadesłoało do komitetu pol- lgnorazia 1111e iest zbrl{)dmą 1 w L 

n1 y 1 wy ącz.n.1e za posre nic wem , . j ·R · · · · " 
Pupp 

. . t t znanych„„ dewianskiego m1esz.czącego się przy . naszych czasach nriema ludzi wsizy- eiestru1ący wrnni przyn~esc ze 
-u, a me przez mag1s ra . lik . . 1 . b d • d b · t t · d · Dnia ' 18 marca r. b. - jak pisze sto · u 1ednej z kaw1arń paryskich siko wieJzących. Trzeba jednak ~o ą .·owo , ?so is ,Y s ~er zaiąc~ 

Ponieważ władze ce.nmolne uzia- S k" k d · .J. • ł'd , · . ot . , . . , , . ich tozsamosc osobistą 1 przynalez p. mog.oczews1 1, orespOID. cnt pa- swoie pou1p1sy so 1 arnos01 i pr e- .1ruec uczi::,1wosc przyznac, ze tego , , , t 2 f łhń a.fj 
leżniają udzielaillie dalszych kredy- · I nosc pans wową, oraz <>v~i;,r e 

ryski. kdlku pism polskich - dwu stu. . się nie w.ie~ a ~ ta~tem nie zna. z ostatnich czasów, (pJ 
tów na roboty publikzne od tego, 1POlsk1ch dzi·ałaczy rozesłało do Byltt t<> radykał Cazals, b. prezes Rozbra1a1ąca J~t 1ednak zaroziu-
tieby angażowalllie robotników odlby dwustu· pO!.Słów francuskich (tyca k.iubu w Izbie a za młodu profesor miałość i lekkomyślność tych P'P· Dyżury aate11 
Wolłlłio się za pośredni-ctwem PUPP., kt.ó~ głos. owaJ.i przeciw zakonom I g1m~azialny; republikani~ .~o~;alny posłów, któ~zy ni~ ur~ieliby pok~-
magiisbrai m. Łodzi zgodził się na m1sjonarsknm) g.oorący apel: Kamil Planche, oraz soc1ahsc1 Ar· zać na mapie gdzie lezy Poldew1a Dziś dyżurują apteki: L. Pa· 
t<>, ~ż obecnie przy,jmowanie robotni d Ch uff K ł 0 ___ wtowskiego (Piotrkowska 307), 

„W pełnym dwudziestym wieku man o et i aro .uvutet (czemu Się nie dzhvimy), ale mają S. ttamourga (Główna .50), B. Gtu-
ków sez.onowych do l'<lbót pubHcz świateł i prawa około 100.000 nie- Ws.zyscy oburzali się w swych li· t~t br'lł Poldewdan w obronę i chowskiego (Narutowicza 4), J. 
nych spełniać będzie Państwowy szczęśliwych Poldewów, no.wcczas- j s.tach na podlew~ańskkh oibszarni- rzucać grcmy na kh ciemiężycieli. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. 
Urząd PośTednictwa Pracy. nych niewolników, jęczy pod jarz·' ków. ' P, MeU.et'owi na.leży iwwinszo- Charemzy (Pomorska 10), A. Po-

W dn:Ju cLzisiejs.zym magistrat m. mem k1lkud.zisiięclu oboszarnrków P. MeUet, wynalazca Poldewów, wał lekcji i:~lą·dowej na temat, ;ak tasza (Plac Kościelny 10). (p) 

Łodzi wysyła pierwszą listę robot- - głms!ł apel. nie zadowolnH się czterema listami różne osobistości francuskie (n·ietyl .!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
ni·ków seZJOon<>wych w Hczble 200 d-0 Nie jesteśmy przyjaciółmi sowłec i dnia 4 kw~etn1a rozesłała nowy ko parlamentarne) Podp'suią . odez
Państwowego Ur.zędu Po6rednictwa, kich republik, a specjalnie Ukrainy j apel do tych samych ~łów lewico ' wy przeciwko różnym • białym 
P:racy. {p) z wdny której tyle przecierpieliśmy wych. terro·rom". 

!!!!!!!!~!!!!~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!~~-~-! Tym razem Lyneczi Stanoff i La 
midaeff dionosm że Poldewianle 

Czytajcie „Głos Po!ski'' --Mobilizacja policji na lgo maja ::~0:~:gosi~fa:zy~:iu s;:~~at:: Przemysł bawełniany w Ameryce 
komisarz rządu czuwat będzie osobiśtie nad poldewiańs·kiego zwią.z;ku zawodo- pod znakiem nadprodukcji spoko em st I c y. weg.o w„. Tcherchella (czytai „cher 

Warszaw. korespqpdent „Głvsu łów policyinych. W przy:t·::owaniu chez- la"). W ogłoszonym niedawno :onwnil !!Ością, a nawet stratami :Hrm prz:!· 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: sto.ją również dwa szwa.irony P-'>-1 Dalei następcwały 1 wiadomośoi kacie urząd dla nand:lu z t?,ran1c z- myslowych i handlowych. 

K ' · t d W · 1 „ k · k · l k S k nego i wewnętrzne~o St.m:lw ./ !:•;_(' Należało zatem prod<Ukcję ogran i 
omisaria rzą u w arszJw;c .i.c1·1· . o. nnei, ompan. 1a re~erw. y p~ feszcze o _'ropnie'sze: 11 • et a na- h k · b · d k 

.i ...... i _.i ł b _ noczonyc ws azuje na we •,?pit--
1 
czyć, czego je na me uczyniGno 

zarzą~1'1 24-gvuzinną s UJi ę w po i1cµ i 15 motocykl> z wozkiem, z I ~ąch braci poległa przebita bagne- czeństwo nadprodukcji jakie zag;a- w roku 1928 ani w roku bieżącym. 
l~t ~ dntu 1 m~j~. . . , któ.r~ch _ka.żdy może p<>miek1c 3

1 

te~ soldatseki obszarnJczej. Nasze ża a~erykańskiemu przemysłowi Prze~iwniie nawet, ilo~ć wrzeciono-
Ogołem ~mobi0hzowano na dizren po1hc1antow. corki zo-s.tał)' zgwałcone. I to wszy bawełntanemu. I godzID, przepracowaruych w 1-ym 

ten 2500 ludzi polki.i mundurowe1' j Kie 0 · t ,.. l' „ d , • stko be„ są·du bez sądu " I Już uruchomienie 1927 roku prze- kwartale roku bieżące~ ma sle · „ · r wn1c Wv po 1c11 na z1en 1 ~ • , „. k ł · · · k ' t k d il · · od · 
Oprócz tego polioja i::ę-lvc mi·iła nrnia O'beimuie w Warszawie os JbiJ Tym rat:~m sześciu po.słów. przy- kra.czk~ ~ ~01em~l~sc .rrn ... ku aomter~- a Q oscih~vrzelc1ono-g zin prze 
.i d .. , . ans 1ego i moz 1wosc1 " sp r ·ow ., pracowanyc w -ym kwartale r, 
uo ys.p<>zyO)a 25 s·amncho 1-.)w c.ę- śc.ie komisarz rzą<l'U Jaroszew1~~~- · łączyło ;;w.: głosy protestu do me- rtzultatem czeg.o był kryi:ys w r, 1927, jak 112 dtJ 105. 
tarowych dla przerzuc1ni1 oddzia- ! I morjału ;aki Poldewianie szyk .:, wa 1928

1 
objawiający się m:iłą rentow- ! 

Kilkakrotnie w czasie pobytu na polskich od Dniepru po ocean Wie! Zapisany jestem 
Syber;i znaidowałem się w pr zeded ki! transportu! 
niu wyruszenia do Rosji europ ~j- Czy k oniec prób? 
skiej - tymczasem bieg wypadków A gdy wywieszono spiis.„ Spełn iony sen. 

do pierwszego 

I 
FELIKS ZASAŃSK.I. Nie ruszać się! 

Na Syberii wam dobrze! 
KamolŚć ma być! Żołnierze! Roz. 

k 
,„ 

az. 
- odemnie niezależnych - w ostat Drgnęła niezmierzona R os!a. Tak„. Tak.„ Tak.„ 

W lecie 1915 roku, w obode dla niei chwili zamiar uniemożl i wiał! Wyrzuca z swei gh=:bi pckzysz- Ni~ma ieszcze mego nazw!iskd.„ Wielu ogarnął śmiech okropny, 
brańczów wo1'einny· eh pod Tobol- Wstąp'łem po przewrocie anty- · · k Wszyscy przecież nie poiadą n;;- straszliwy, chichot szaleńców„. cza p1esz. i onne.„ I 
~kiem , nawlędził mię sen, który boliszewickim w 1918 r. do piątej Na Warszawę! I raz!... Dobrze nam na Syberii! 
.nie pozostał na JDlllie bez wpływu. syberyjskiei dywizji. Ural Ural Na Warszawę! - .- . . - . Jes,zoze tu trawy arui kory nk 

Śniło mi się, że siedem lat prze- Naszem marzeniem pochód na za I zacz ~·lo s i ę po wielkie; z'.emi ro- ~yiechał pierwszy pociąg na za I Jemy! 
będę na Syberji. chód by dostać się do Polski, syiskieJ ponowne prześladowanie chod. I ~o·?rze. nam na Syberii!„. Dość 

W kilka godzin po obudzeniu wz~.l.ędnie !esz~z~ przed roz~.romem Polaków, że s.tali się ;oa·ko trawa Pa~T~łem„: . . . koni 1 psow.„ 
się zacząłem pisa<: pamiętnik, któ- arm)'1 menueck1ei, do Franc11 przez wiat-r ~m pochylona koipytami depta Da1 im Boze choc1az za Ural się O żołądku tylko myślą!... 
remu pod nadskiem sennego prz- Archangielsk. na i clis-i jak W<l·d; podz:emne I przedostać, nim znowu jacy party- Ci, z pod Samary, z nad Wołgi. 
życia dałem z żartu - jak wówczas I stało się, że woina domowa ro- _' _ _ _ ' _ · _I zanci nie przetną linji kolejowej! niekarnie do Polski chcą! 
.sądziłem - tytuł: i sy:j•ska pchn~ła nas ku wschodowi: Ciągnie czerwona tucza na pod- .. , - - W:i~c giną! . · . 

Siedem lat" na S berfi'' W stycxniu 1920 r. w środlkowei bó~ Europy! ?Płacze p1esn: . Coz to?„. Czy me mogli 1eszcze 
W "k 

1 
. ~k , • . Syberii załamaliśmy się w przepaść _ _ _ _ ... Czy umrzeć nam przyj.dzie ua

1 
kilka lat poczekać, aż głód minie? 

ro u 19 .1 pam1ęt?i ow zn!-'8z bolszewicką po zupełnym rozgro- Pocóżeś P.01ls1ko zmaort eh- polu, Głupcy!... 
czybm w 0Ęn 1u albowiem w. związ mie wo;tSk Kolczaka. I wstała? ' ' wy czy w tajgach Sybiru gnić.„ Serce maią oprócz żołądka!... 
~u bzl ksłanledz cara zd rldzmą io Tak więc po raz drugi dostałem Ab , g· .. k t t ·? Jak dziwnie br unią te słowa tu Głupie, pol1skie serce!.„ 

0 0 s a,. "!'a e urzą ~ Y po 0 0 się do niewoli rosyjskiej, o tysiące ys z mąc, .1a my u ·a1 • . na Syberji! · Wyrwać by je i zdeptać!„. 
zach r~w1z1e„. . . . . I kilomerów od pola bJtew 1914 .! Polsko! Ty nie umrzes.zl Ty nie „.z trudu naszego i znoiu - Boją się nas panowie i chcą, 

Spaliłem. pam.iętn.ik równiez z Wśród bru , I d i . . _ 1 umrzesz! Polska powstanie by żyć!.. abyśmy tu wymarli! _ przeraż 1·ą-przyczyn mnych czysfo psycholo- 'P~W u z umieraią -- - - - - - - c· . k d I ł . a . ' , cych na tyfus i ginących od mro- . . . . . . ięz 0 na uszy ce s owa rozpaczy krą.zą wśród 
g1cznych. . „„ I :zu wśród tirzasku karab. rewoluc . . Im bhzei V(larszawy ~;~przy1ac1el,,: Przecie~ tam Po~ska puż jest!·: ż.ołnierzy piątej dywizji! 

!ytuł „S1ed~, lat ~a Sybe~fl , wojny i tęs.noiy za śmiercią, lak Zo· tern straszn.elszy spokoi w duszy„, 
1 
Powstała 1 nawet me o nas nie wJe~ .„Czy umrzeć nam przyjdzie na 

1?o}ęty z ~ł~dz1enoczą mefra.sobhwo rza półnoooą w ciemnoścfach nocy Tylko war.gi ,same z siebie" do . Polsko! Polsko daleka! polu, 
sc1ą z b1eg1em czasu d:małał na , . 'ł k krwi pękaią - - - t · tt h S b' · · . ' b d . . dk 1 zas·w1ec1 a nam wieść 0 ro owa- „. - - - czy w aJ0

1ac y tro gnie„, 
mnie c<>r':lz . ar ·zie.i zaga ' 0w?. 1 niach po•l'Siko-rosyjskfoh I - - - - - - - Z Moskwy tymc~!em„ gdy u- Tr.zeszczą ko•ści w palca-eh za.fa 

Pozbycie się dręczącego napisem D d . 
1 

· 1 Prrutctzła wiadomość mysłv i serca nasze o0'1'az bolP,śn:e l mywanych 
· t · k I • · h · d k · ' aremna ra osć I -I- • · • P!imtę !11 .; osow moi.c ie na zel Ech bracie! .„ Myślą przez ocean powietrzny do bw:-zyć się ~aczęły z misli pohklei, Zaciskają się zęby! 

n1~ zm\leru <>. . en I . d Złóż kości swe na przekłętej zie nas przyb.iegła, pokrywając wie- , nadiNb1 e~ł tainy rozkaz. Rozum każe czekać!.„ Rozufl' 
zy wji7nmiaony s na ezy 0

1111.n - kiem trumny oczy komunistów. " ie ruszać się z m1.e!scal zimny suchy, beZISilny! Okropny! 
pro·roczyc . , . C d d w1 ł l W Samarze głód! Czekać' Czekać! 

Opowiedz niechaj da bf.eg wypad . Niech sme~y buran co r:oku mo u .na .s ą , . . • Tysiące ludu tam się zlfroma· S rce! · · 
ków! I g1łę twą szarpie i pro<:by niepokoi.. Po k11ku dmach z1aw1ło się l o· dziło! "' c{. 0 • • • 

W 1915 roku nfkit ,rozsądny" Ha! hal hal storo;żne, po·twierdzające .nasz~ pew- Wz.dłuż toru kolejowego dą n e' ~m:. pyta~z po latach nieWI'n· 
nie wierzył w moiżliowość wi·elolet:n~e Już chcecie do Polski? ność, słowo w „KrasnO!)arsk11n Ra- n.a zachód! g <\ n JCmę 1

· . ci . . . 
· · · · · ' Do t f h p 1 ! D b "I zy na n°1c erp1enie tysięcy go trwan~a WQ0,ny, co wa0zme1sze, nor Y usowyc , ·o acy •O oczym Idą ku Polsce! seiek t · ? .„ 

. l' · l' · · 1 b -~kó 1· wf ' ńl D ta'g1 1 T ysięcy · „. wszyscy w me WIO' ·1 zy is my w wie - a'""' w ęz1e . o J zm e- rawa i kora drzew ich pok ar- . Po g · ? S b · ? 
k:ej tęsnocie i oczekiwaniu iak nal- rzyć z nią swe siły ostrzem topo- Minę.Io Iato 1920 roku ... Jesień.„ mem. I T co wy ~a.mbe · Y irp. 

1 
. . L 

hl · t d k · I • f ;z· . am przecie.z ez nas o :stKa pe ryc , eiszego powro u o raiu 1 row. ima„. Mrą!.„ wsi ł b ż , 1 
Autornggestja więc - łatwo po- Wo.;naf Wojna! +- - - Nie ruszać się! Nie ruszać s'ęl i oa a'. · Y.l Yp~·ś 1 b 1 1 · ' k: b ł · Sł · ? Rok 1921. · · . · · piesm ie n ° esn.a. J~C - _s 

1
.erowanak y a ~i1e w yrz: yszycie „„ I W l d.zP.0•1 edz1ec1e inną drogą, półnorną, Jaka dla nas w tobie tr~ść? 

ciąganie ecz w s• rocenie woiny t - . - • - iosna w Po sce„. Tu jeszcze g ie mniejszy głód!... I Od owied I Od . . d I 
".li ~ woli! . , . . I Crcho! Cicho! . mrozy„. Na południu śmie.rć!... _ 'P _ 2_. p~~ie z_ _ 
Sprawdz:t.:inem zas 1 wa.runk.em snu ZaJparty w p1e.rs1ach dech! Pokój ryski... Całe wios'ki wymierają doszcvt- S 1915 k ł .ł . 
proroczego jest wykluczenie działa Co to? - _ _ nie! IC I S~d z I ro b lipe DI się. .. 
nia woli własnej w danym kierun- Kiijów wzięty! Ogłosz0ono w R()Soji rejestrację Pol Gdzie oczy nii iosą, uciekaj·ą lu- za :e em at prze Y em na S

1
.Y
1
beru 

ku. l I st.ał się dtzień święty dla serd laków' d · · ,,,, __ , , ' · · n}m,, przczna.czeme pozwo 1 o m i 
12Jle. ~. ·>'Jl.IJ.a '\Vt,OCJoC do !:.nw., 
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BOJE LIGO E 
uch, Wisła i L.l\.S. na cze le tabeli -- L.H..S. --Ruch 2:1 (l:ł) 

Papierowe obliczenia tym razem Tak też się stał·o w 7„!j minuc;~ mr. do powiedzenia w ataku ale '>\I · zaczyna grać bezpb.nowo, aby da- padikiem. Ruch istotnie znai&ije 
nie zawiodły Ruch przegrał pierw- g~y, kiedy ślą.za cy lewą .stroną P'' i c~etenzywie stosuje bardz-0 dobrą lej aby mocniej." . I się w kondycji rzadko s:p<itykaney 
szy mecz w tym roku. Nie wysunę- 1 Silnęh si•ę błyskawiczni·e pod bra,n "aktykę obronną pod hasłem: aby Po pewnym jednak okresie prze- u polskich drużyn. Start do piłki 
t0 to wydarzenie ŁKS-u w tabeli kę ŁKS-u i Sobota z nien"lcka strz'! :.Jt: zymać rem'.1S d<J pauzy. I ~ag.i ~KS ·U,. śląz~cy p~zyszli do m-0że pozazdrościć śląz'ikrm każda 
mistrzowskiej przed Ruchem któ-1 lil. Cyi zamiast_ zostawić piłkę Mili z , . b ł 'd . , sieb1;: : do nich tez na1ezał k-0niec polska drużyna i nie edna 1:-yć mc-go.ry mozna y o pri·ew~ ziec, . ' 
ry przy równej ilości punktów m~ chc iał ją odikopnąć w rezultacie . . . 1 d cl . b gry kiedy to w c:ągu przeszło 15 że, zagraniczna Temperament pie 

I J k 
ze zmiana po a o mierny o raz . . . 

1
. . „ . · " 

lepuy dorobek w po'S'taci stosun tu ~zegc wpakował fata nym ilksem f k t . . t ł ł vs . minut znacznie gorowa 1 nad Czer- ron.:>w me ma cech sn.r 1 ~ctycz,nej gry. a ez S'lę s a o. ~ ma1ac I"' 

bramek. Nie przesądza to kwestii. sam')·bó1'czego goala. wonym. I wybt rhowDsci' 1est p ~· · -

I wiatr w plecy miał ora~ę o wiele . · . ' • a rhJaw,m 
która z dru.żyn omawian .. ych będzie. ŁKS_ .n·iespe.szony utnt_ą .bram. Iii ł · .,, . . . i:, • 1 . Mimo herO!czny::h wy~iłków wy praw:l.ziwie sportowe1 enerńJi i za· 

atw1.1szą n.z uprzeo.n10 n.ro mimo . , . dn k . d-} 1. cl k ' 5 

lepszą, gdyz w kondyca fizyczncJ · bn:ru się dale1 skuteczn1t: i mLtuo to, że kulał po kontuzii otrzyma- rdowb n~c 1e a ł _nie z ·:fla '. ~k: ę :
1 

palu. 
znajdują się obie. · I generalnej ofenzywy Ruchu, który . o rei grze ty ow pHeciwnir a I . . . 

m1 na meczu z Legią, był nadal h . ł h Pozatem druzyna Ru::hu 1est tl'O 
· Zawody wczorajsze zgr>0madziły chce r<l1z:.strzygnąć mecz na SWi\ motorem ofenzywy Czerwonych. pein~mu pec ~w; ; st~za a~ d . . brze zgraną i g.ra dość płyr.wie . Pod 

niewidziane w bieżącym sezl)nte ko-rzyść przed pauai. Jednak w On też w 9-tej minucie po wolnym anco~i ~wizd e b pr~erw~KS osc tym w·zglę<lem znaczni\! przewyż· 
masy publicznoś-oi żądnej sensacji ataku ŁKS-u był Król ktu•Y sam bitym ostro przez $ledzia chwyta wyram: ł Ol dP.0 '. ;am~{ą -u 1 sza.la LKS. Zasadn.iczy1n błęaem 
w postaci wysokiero .rezultatu. potrafił przełamać napór Ruchu ' piłkę, odbitą niefortunnie przez p-oOgrz• ~ n.a zieie b ucdru.. . $lązaków była zbyt gó-ma gra oo 

" '\\ .atru i po pi~knym przeboju uzi- pcz1om1e gry o· u uzyn moz-
T k n_ • • obrońcę Ruchu, i pakuje ją pod po . . ł . d . , • . be pncy <;tlnym wietrze u'tT'•.idn!·ało siku ymczasem wynil spoilKana.a 1est sh:oł wyrównnuią<:ą hramkę o n- . na smia <J poW1e zaec .<J , ze o cne k . 

· t tn' <f ' I k' h · b cl .1 k przeczkę. I d . . R . . ŁKS teczną a cię. is o 1e ana1e s i, c oc ar ·oo sm- , ym, dol•nym strzałem. Już c.o 011 powo zerne ziarowno u>' nu 1 

ny wiatr mógł wpłynąć na więk- ca pierwszej poł•owy ŁKS riewie1c, Ruch na chwilę skonsternowany w mistrzowstwach nie jest przy- Na czoło zespołu ś'ląskieg.o wy-
s.zą przypadkowość gry. biiał siię śroclek napadu i lewa ieg~ 

strona, bardz.o szybka i spiytna w 
Sama gra wykaziała że zbli.żamy • I • A kombLnacn. W p<mtocy nailep:e; 

się do pełni sezonu 1naczej mó- 1· strzostwa Ło Zł w li ~1e spisywał się Zorzycki (lewy}. a w 
wiąc - drużyny iu.ż zrzuciły z &ie- Il ~' obronie Katzy był dużo 'epszy IltlŻ 
bie zimową ociężałość i oszlifowały • 

Kusz. Bramkarz stał na wysokości 
swą formę. Ł H..S.lb-Turyści Ib 1:0 (0;0) w L\.S -· Burza 5:3 ' 4:0) zadan1a. Reszta drużyny miała 
Ślązacy wybiegli na hoisko w LKS. Ib - TURYśCI 1:0 (0:0). Wysiłki Turystów i forsowanie cza.ka z dużej odlległośc. i pnn pewne braki t~chnfozne. 

składme następuiącym: Kremer; Zwyci~s-two powyższe stwaru przez nich Karasiaka w napadzie Wagnowskiego. W ŁKS-ie na-}lc:pszym okazał się 
Katzy~ Kusz;. Badura, Gąs :or, Za- 1 ł KS~ow:i możliwość za.jęcia w mi· nie odniosły s.kut!ku. Drużyna i::h Po · prz.erw1e, luż. w c~wi1ę PO aut•or 2-ch bramek - K.t·61 i Ga· 
rzycki; Kałuza, Buchwald .Peterek slrZ'Ostwi.e klasy A cziołowego mie1· grał·a od początku bez myś1i. I ro~poczęc1u . gry, ~"OJskowi z~ob\'· łecki. Pomoc grała jako całość do. 
Sob.ota, Fro.st. W składzie tym sca, a iednocześnie iest ono świa- 1 Nie pomog•ł"'J stare asy: Kub:k, wa1ą 5--tą bramkę 1 t'l zapEwwe -.m brze Jasiińskfog.0 jednak sądzia 28 

obok n~zwislk s~iarych rutyno_w.a- c!ectwem bardzo słabej formy dru- Karasiak, Hermans i Michalsk·i. I "~ces ,bo Burza, ma1ąc o~ecn '.e mało pilnował, choć ten siał często 
!'.ych piłkarzy widzimy nazwu„a żyny Turystów, którzy użyU do Całość drużyny Turystów rooi . wiatr ck pomo·cy, gra znaczrne n:e w koliizH z przepisami. Do gry 
Zarzyckiego i Peterka, mfodych ,1 tozgrywk~ Al klasowej swych sied- w~ażenie zlepka który me n~e pra- ' bezpieczniei. Udaje się też iei zdo- „fowl" śledzia niestety zaczynamy 
obiecujących rezerwiistów. ŁKS miu ligowców. Obiecywali <;obie cuie na.cl doiśdem do formy. I być z zamieszań podnramkowych się już przyzwycza1ać. Innych z 
mnł skład normalny, tyll<o na pra- zapewne wiele tymcziasem odni<Jsło p F' dl d . 3 bramki. Os·"atnie 25 mri.lu~ należą d'!"U2yny trudno wyróźitl<Lć. Wmnr-. . . . . 1e er, prowa zący omawLa- . w-1 

W A1ll skrzydle w1dz1ehsmy St0He11· się wrazenie że ligowa drużyn·i cl b ł b d . t i d·o WKS-u komple•.rue a~'! Burz.t scy grali ofia·rnie. - . . . ., · ne zawo y. y ar .ze przecię - . . . 
werba zamiast Durki. Zamiana ~:l Turystów gra gorze.j od kh rezer- n m arbifrem. broni się , aby utrzymac hm"wy w~ Sędzia p. Nawrocki w zupełno-
ni '! wpłynęła źle na całość naipadu wy. y nik. w .ojskowi przez swe :rwycię-

śoi panował nad d:ruży.nami. 5-ło 
Czerwonych, a może nawet Sowia!{ ŁKiS przeciwstawił Fioletowym WKS-BURZA 5:3 (4:0). stwo znów wysunęlii się na cz<)b 

k tysńęczna publ<i<:zn.<Jść zachowywa. 
lepiej k•ombinował ze s·wym noiwym swą normalną drużynę lb, o·słabi<J- tabeli. Gralii dobrze i fair . zr uj,ic 

k b • la się WZ'Or<l'WO. 
partnerem niż z Dur. ą. rą jedynie brakiem Radomskiego. Mecz ten rozegrany na· boisku w sympatię publicznoś·Cl pa· j.a.mckicj * 

Za wo-dy r<Jzp<>czął sę<lzia p. Na w Przebieg gry n.ie był zbyt cieka- . Pabjia.n1cach · ~-Ozie Burza uchod•ri ; Najleps.zą częścią dxuż~ny wol- WISŁA-LEGJA 2:0 (t :O), 
rook1 z prawdzi.wie p()!znań:sk~ wy. Wykazał o.n przewagę Tury- l za „Barcelonę ' dał zasłuż.one zwy I sik-0wych był napad. w ktcrym za- Zdecyclowane zwycięstwo mistn» 
punktualnością. Ruch, który wv- stów w polu ()!raz ich niezaradn-0ś;; cięstwo wojskowym. ~iódił jedynie Łuc~ak. Grr.łez te.n PolS'ki nad wojskowymi. 
brał stronę z wiatrem i ze s.łońce ·n w walce z defenzywą ŁKS-u, gra-,, WKS wystąpił w normalnvm 1eszc~e w zeszłoroc~nym sezo~~ 
t)d pierwszej sekundy .lzyskał prze iącą bardiz.o dobrze. składme, jedynie z Gos.ławskim na brontł barw Burzy 1 zap1:wne cięz POGOŃ-GARBARNIA 3:2 (1:0). 

· · · ..1.k G k·o mu było grać przeciwko daw-wagę. I natychmiast rz~ci'ła się w ktak ŁKS-u grał natomiast dok : sroa! u p·omocy. racz len P'O rocz- ..1 b Garbarnia przegrała po raz pierw 
ł b , I · · 1 · · d b' • ł d b nym pa-rtnerom. W p<Jmocy uo rze 

0 czy obserw•atorom nadzwycziai'la s· a o szczc.go rue Jego ewa strona ' nei przerw1e za ·e i'u~ow:i •o rze. I S'"' mimo n.rowa<l:zeniia 2:1. Pog<>ś 
· · · j' W · k · · spisał bię Go.sław<Ski który szczegó1 -7 r ~7fbkość Ślązaków, ich kapitak1y Fe1a-Mukopczyk. Prawa strona by OJS ow1 rozpocząwszy grę z wiat . . . . wywalcza zwyci"'M·WO w ostatn.tcb 

· l d · · ł i· · · · nie w drugne1 połowue przytomn1e "("> • siart do piłki i dobre zgranie. Po ła lepsza ze wzg ę u na duzą bo10-1 rem atwo upora 1 się z p1rzeciwn1- . ł . d . 4-ch ml.nutach. 
ł · s Il k s ł k · t k· k · · · 1„ · · kierował grą ca ei :ruzyny. pani minutach ŁKS z apał pierW'• woisć to enwer a. za ap& i me 

1 
iem, zys u1ąc JUZ w -> · CJ mmuci·e . . 

szy oddech i oopowied•iJzał ofenzv- potrafiił mu jednak sekudować. gola ze strzału Pł·ońskiiego. W chwl Zaw·ody prow_adZ11ł P· Bira .zupe~ f POLONJA-CRACOVIA 1:1 (0:1). 
. . k . . • . , . K k · ,_ nie dohrze. N~e llZiilał on 1ednei T · · p i.--..:ł która b....ła "tą uesztą krótkotrwałą, bo Rw:;'1 Po półtoragodzinne) ·opan1me,, ' 1ę pozn1eJ aczmare pię.Knymf . . ·rzec: remis o """I"• . p 

. . I ł cl b drru b k bramki strzelonei przez WKS. Zda LI' k g . zn·~· w zaczął gnieść silnie Wycz11- ktora za'Powiadała wymk bezbram-. strza em z o ywa • gę ram ę. . . d bł a v 15 ą prze. rane1. 
w<fo się w powietrzu, że bramka k<Jwy bramkarz Fi-0letowych, Mi-li Na chwilę BurLa otrząsa .siię z 1e się że był 00 * iego ie yny ą · I. F. C.-W ARSZA WIANKA O:O. 
p·.cin:ie lada chwitla, gdyż o·br-0nie chalsk:i niefortun.nie wypuścił strza. ł pr. zygniatają.cel przewagi pr.zeciw- Widzew-tTSG 3:1 

k 1 dł t Sukces Warszawiianki na obcym ŁKS-u zaczynało hrakn;i.-: mieisc:i. , Stollenwe·rk>a., a Fe}a p11cytomn1e I m a, ecz nie ugo raci 1eszcze Orkan-Union 5:2 
do wykopów. usta;1ił rezultat, dwie bramki skzeloną prze.z Klim- PTC-Hakoah bł gruncie. IFC. traci pierwszy punikt 

Mistrzostwa 'W' grach sporto~ych ~ Ot\tVarcie ś~ietlicy 
W dniu wcz0l"3ijszym Ł. O. Z. P. 

S. rozpoczął t"o•z.grywki 0 mistrzo
stwo okręgu.w grach sp-0;rtowycn. 

KOSZYKóWKA, 

TUR-WKS 29:2 

Zawlldy miały przebieg spok01jny 
WKS słaby w strzałach m Lmo wyż 
::;~,ości kombinacy'nej. Oiekawem 
zdarzeniem było sędziowanie p. R-0 
bnkowskiego który dopiero w cz:i.
sie gry s.prawd·zii.ł wymiary boiska. 
Tego rodzaju wąt1pl iwości, sęd-:: :a 
?owienien sip.rawdzać przed zaw·,
c.ami., 

LKS. - YMCA. 29:11. 

Pierwsze sensacje 

YMCA. Murzyn. Sędzia p. Cheł
micki. 

strzeleckiej w Łodzi 
SIATKóWKA 1:EŃSKA. 

ŁKS. - HKS l8:16. 
Widzew - Hakoah 56:5. 

HKS. zlekceważył J>C! ·~ciw:ifrz
Hak·oah wystąpił po raz pieirw- ki i przegrał zawvdy TJlim:> prow.1-

szy i grał b prymitywnie. dzenia do p; ·uzy 15:3. 

W dniu wcz()INllj$:zym o godz. 19 
odlbyło się uroczyste otwarcie św·ie 
tlicy strzeleckiej w lokalu pay ul. 
Sienkiewicza 3/5. 

Strzelec - Zjednoczone 20:15. W s-chludinych 2 sallkach zebral1 
Udany debjut Strzelca. TUR. - ZJednocz:Ot\I! l0;19• I się strzelczynie, strzelcy z \{i'!r.>w„; 
Poznański -- Absolwcnc; ;:1:0. Prymityw!1a gra ob 11 drużyn. ctwem obwodu p. Kcfoią, Kralkow 

Abs.olwenci, mistrz zeszb oc.znv *** , s1kim l Proclem na czele Wśród 

NaSitępnie referent oświatowy 01b' 
wodu p. Krakowski omówił znaoze 
nie świeH~cy, wznosząc o.k:·zyk na 
cześć Naijaśniejszej Rzeczypospoli
tei, Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej i Mairszalika JózGfa Piłsudskie 
go. W imieniu nafwyższych władz 
strzeleckich przemawiał p. Czaki. 

Ło.dz.i n•i e stanął do ~ry mmio zg!o KOBIECY BIEG NA PRZEŁAJ. z.ap t"OtSZ·o.nych gości z.auważyliśmy Chór strzelecki odśpiewał p iesni 
szenia s~ę do mi strzostw okr<cgv·.vy. l W k b ' b. ·ó eł . L P'P· gen. Małachowskiego, ppłk. I strzeleckie,. ~.·. śródlkówna deklamo 
M · ŁOZGS · · · t 0 iecym ie u na prz ai · I <:: I k d 1 cl i Łód · Z h t -0ize . za1m1e s1ę ą ~pra- O. z. L. A . zorga"'n:z.owanym na d)'lp . ...,mo ars. iego, e . za.rzą u wa •a „ z ee en era, poczem 
wą. * * •

1 

boisiku ŁKS-u p·iews..ze mieisce zaję głównego Cza kiego, pos. Sc-lańskie-: orkiestra str2lelca odegrała cykl arjii 
T . f *O I S6 ,8 ła p. Kartówna (S okół-Lódż) w go , kpt. Lutoms>kieg.o, pp Kosiń.I stxzeleckich, kończąc .,Pierwszą 

rrum - r ę ' •. . czas i·e 6.27 .4 , przed Milewską So- ski e Wandę i Wacławę. Peyserów Brygadą". 
Mia?dżąca przewaga 1 r ·1rnfu ko'ł-Łódź) i Guzińską (Krusche, 
d O l nę, przed1st·awideli. okręgu dr. Fe- G 1 nn r ęciem, graią<:: ·:m ;:>o taz Ender). O<Śde i strze -cy po wpisaniu si·ę 

ŁT•s · I 11ksa Denysa, Fornalską i Pla,t- d Sensacyjne zwycięstwo i\. -u pierwszy. *** o księg1i parnią tkowej rozeszli się 
nad bardzo dobrym przeciwnikiem . Hasm('nea- Kadirnah 1:1 kowskiego. do domów, un<Jsząc ze sebą wraże-
ł..KS .. prze ważał k cmbinacyin 1c · Hasmonea - HKS. 18: 6. I Sł · d · ł 
wygrał zasłuż enie . Wyróżni li s i ę u Poprawa Hasm •r1.! i 11.1 kat;Jych i 050 - • 1 p ri ń Concordia 4•0 ·owo w_ stępne wypoWle z1a p.

1 
n.in z uroczystośc i otwarc:ia nowej 

zwvcięscv : Klimczak i Pegr.i. a 'ł ' Zawodach widrocooa I G. M. s.-S~kół (Pabianice) 4:4 Kościa witaiąc g.ości i 'itrze.lców. placóvrk.i ośw iat.owe!). 
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PLENDID 

Potężny dramat rewolucyjny, osnuty na tle 
głośnej sztuki Sophusa Michaelisa p. t. 

W rolach 
głównych: • ako 

'' 
• • 
IDI, 

"P'H E"M 

PL END I llziś i d i następnych! 

s s z 
ese e o cza :revvo ucji '' 

Cudowna pieśń miłości, mocniejsza aniżeli śmierć. 

• a I a eł, GOsta E man. W rolach 
główny ck 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZU DNO WSKIEGO. • Początek o godzinie 12-ej 

Od godz. ł~·ej do godz. ;i-ei cena wszystkich miejsc 50 groszy i I złoty. 

A I 
Dzi.$ i dn~ następnych I 

o 
• Początek o godzinie 4„30 po poi. 

• ~olężn7 dramar o tragedji małżeńskiej 1 o tolstojowslliej idei indywiduilłnej wolności człowieka 

według genjalnej powieści hr. 

I\ „, łaSTDJ I\ 
W rolach głównych: genjalny re
żyser "Burzy nad A„ją~ mistrz W. PU OWKIN oraz MARJA JAKOBINI. 

· PORADi'~IA 

WENEROLOGICZNA. 

KRYNICA 
Dr. med. Beriiman 

z \\' arszawy 

chor. wewn. nerw. i kob. 
Jidynuje jak zwykle w willi 

• Tatars.l.iiej" 

"'!-..-----.----~-" 

pre n u '1~ er at a 
~~ g~~~·-S.""~ili'·~-Pt tl 

,,Dobro poi" 
Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu 

tel. 58-61. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZAKŁAD KRA WIECK[ 

L. Staśkows1<.1 PiotrnowsK.a 2:>5 poleca 
ubiory gotowe 1 na zamówienia. Wa· 
runk~ dogodne. 705-n 

---------
PRACOWNIA 

wykwintne"o obuwia J. Poz.orski, Piotr
kowska Nr. 9<!, tel. 59-42. t_Sklep w 
podwórzu). Wykonywa obuwie męskie 
1 damskie oraz wszeltoe reperacje po 
cenach umiarl<o\Ą;anych, 13:i 

KORZYSTNA OKAZJA 
t>osiadam dz1es1ęć mórg pokrytych 
lasem nad szosą kolo kolei z bud yn 
kami. Szu~am współniKa do zalożenta 
lerniska. Wysokie zyski zapewnione 

PRACOWNIA OBUWIA 
Feliks Uaoara, ł:'rzejazd 24, poleca . 
trwałe i wykwmtne obuwie damstoe, 
męsl!1e i ctz1ec nne po cenach przy. 
s:ępnych. ~eperacje na m1eiocu. 02'2-:il 

BiżUTERJA 
zegarki na raty, ceny gotówkowe .Pre
ciosa". PiotrKowska 1~3. w podwórzu . 

' ; I 

BlżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość ptacę. Sondne 
traktuwame „Prec1osa ~ .1?iotrowska 12 , 
w podwórzu, li l 

urab1szewski, Poddębice, ulica :::iwo· ROWERY 
rawska 1205-5 . 

oraz czę~c1 rowerowe na raty poleca 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
i SKŁAD MEBLI B·ci OABAŁOW I

• H. Drutowski ul. K1ltńslt1ego 78. Te! e · 
fon t0-59. 113~ - 11 

NAWROT 8 DOLEOLI WOSCI USZU 
poleca: na raty ws.1.elk1e meble, gru • iak przytępiony słuch, rwa n .e, strzy 
der. oby, kredensy., stoły, krzesła, trema, I kante. szum i t. p. usu wa skutecz. 111c 
otomany, tapczany, kozetK1, fotele klu· środek domowy „Glirosan· o.:50 zt, 
oowe, oraz catirnwite urzą1zenia po· Cz. Adamczewski, Poznań 54, Zwierzy
lrn1owe, na raty 1 zagotówkę 1151 18 niecl.rn t - i 1·u7 

miesięczna .ulosu IJl)Iskiego" ze W:;zystk111.i llł ' Ogłoszenia za wiersz miHmBtrawy 1 szpaltowy. 
clodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.':ill, za odoosze- 111 ::.trona. i \~ te.kśc1e 40 groszy, stron~ b s.zpalt. - Ne;uologt ,jl) gr. str, j szpalt, _ Nadestanp 
me _ 40 groszy; z prz.esylka pocztowa \\ 

1 
"'o tekście .:.O gr. str. J szpalt. - Zwycza1ne 10 gr. str. 10 szpalt, Droone u gr. od wyral 1 n l 

k ra ju _ zt. t'.'..iJ.-; zagranica _ zl. iO. _ • nnie1sze 1 ~O zł. Poszuk wame prncy lU gr,-.Ogloszen1a zaręcz.yno.v= 1 zac:lluai 1 > :v~ lJ li ,) :. c 
~-----~- _ ~. -zernazam ie ;scowe •lD11 czane sa o W .-.roc. hrm zafr' o JV) 'Jr Z1.?; 1strzo~o'1'! nio·c;~n,,v~ i >J .1 • 

.I.Jr uli.amia 1,\Jt.1su 1 <.:i::.luego , t.oc z, ul • .1:"'1otrkowsk.a tsó. Reda kto.r: HipoHt L. Piątkowski . 

.. 




